* 


Nr 183 (213) 


Łódź, czwartek 19 Npca 1945 r. 


Rok 51 


NIECH ŻYJĘ RZĄD 
ROBOTNICZY 
I WŁOŚCIAŃSKI [I 
r a war 
REDAKCJA 
przyjmuje interesantów 
od godz. 12—2 popołudniu 
ADMINISTRACJA 


czynna od godziny 8—18 
BE FUMOE IEEE 


Cena numeru 1 złoty 


i 


Dwa powody złożyły się na to, że spra- 
wa reformy prawa małżeńskiego stanęła 
na porządku dziennym. Po pierwsze, mini- 
sterstwo sprawiedliwości postanowiło prze 
prowadzić w jak najkrótszym czasie unifi- 
kację prawa obowiązującego w Polsce. 
Działająca bowiem w okresie „drugiej 
niepodległości (lata' 1918—1939) Komisja 
Kodyfikacyjna nie potrafiła doprowadzić 
do wydania jednocitych norm prawnych 
dla całego państwa, i do dnia dzisiejszego 
obowiązują w różnych dziedzinach prawa 
tzw. przepisy dzielnicowe, czyli nazywa- 
jąc rzecz po imieniu — przepisy carskie, 
niemieckie lub austriackie, wzgl. inne, któ- 
re w różnych okresach uzyskały moc obo- 
wiązującą na ziemiach polskich. 

Taki stan rzeczy jest nadal nie do utrzy- 
mania, i dlatego obecnie, na progu naszej 
„trzeciej“ niepodległości zapadła uchwała 
zunifikowania prawa polskiego w możli- 
wie krótkim terminie. Uchwała ta obejmie 
— rzecz oczywista — również dziedzinę 
prawa. „małżeńskiego. Dotychczas obowią- 
zują w tym zakresie najrozmaitsze przepi- 
sy, wydane przez zaborców przeważnie w 
ubiegłym stuleciu. 

Drugim powodem konieczności reformy 
prawa małżeńskiego w jak najbliższym 
czasie jest stan życia rodzinnego w kraju 
po wojnie i okupacji. Wszyscy wiemy o 
tym, że wiele tysięcy małżeństw faktycz- 
nie w okreste zawieruchy wojennej gło 
rozwiązaniu. Wsżyscy obserwujemy 'hie- 
raz, jak to mąż powracający z niewoli 
-~ zna'duje swą żonę w stanie faktyczhego 
małżeństwa z kimś innym. 

Nie chcemy bynajmniej generalizować 
tych wypadków, ani twierdzić, że uległa u 
nas zachwianiu zasada poszanowania Io- 
dziny. Wręcz na odwrót, uważamy wSZy6- 

` tkie wypadki świadomej lub — częściej 
— mimowolnej bigamii za wyjątki, spowo- 
dowane przez tragiczne okoliczności lat 
wojennych. Ale właśnie w obronie święto- 
"ści i czystości życia rodzinnego powinniś- 
my zrobić wszystko, by umożliwić uregu- 
lowanie stósinków rodzinnych dla tych, 
którzy ucierpieli podczas wojny i okupacji 
i którym obecnie „obowiązujące prawo mał- 
żeńskie nie pozwala na rozwikłanie tych 
tragicznych nieporozumień: 

Słowa „obecnie obowiązujące prawo 
małżeńskie" są właściwie nie ścisłe, gdyż, 
jak to już zaznaczyliśmy na wstępie, obo- 
wiązują w tej dziedzinie różne ustawoda- 
wstwa, i tylko działające na terenie byłe- 
go zaboru carskiego prawo małżeńskie z 
1836 roku nie przewiduje możliwości roz- 
wodu sądowego i odsyła zainteresowanych 
na drogę przewlekłego, kosztownego „i 
skomplikowanego postępowania przed są- 
dem konsystorekim, które w większości 
wypadków kończy sA odmową udzielenia 
rozwodu. 

Jak to wyjaśnił ostatnio tow. min, Świą- 
'łkowski w oświadczeniu, ogłoszonym w 
odpowiedzi na list Episkopatu. Polskiego, 
dwie trzecie obszaru. naszego kraju (w: no- 
wych granicach) znajduje się pod działa- 
niem świeckich urzędów stanu cywilnego, 
a trzy czwarte obszaru —.pod działaniem 
jurysdykcji sądów powszechnych w spra- 
wach małżeńskich. 

W tymże oświadczeniu tow. miny Świą- 
tkowskiego znajdujemy szereg innych ar- 
gumentów, przemawiających za konieczno- 
- ścią reformy prawa małżeńskiego, Obowią- 

zujące dotychczas w t. zw. zaborże rosyj: 
skim prawo małżeńskie z 1836 roku ma 
_ Charakter średniowieczny, szczątkowy i 
- Nie ma zastosowania w żadnym innym kra- 
ju europejskim, nawet o większości kato- 
lickiej. Wobec tego dla podniesienia urżą- 
dzeń prawnych w: Polsce na powszechnie 
przyjęty minimalny poziom cywilizacyjny 
-` konieczne jest przy. unifikacji prawa mał 
żeńskiego rozciągnięcie Śweniesy prawa 


p Bain AW MOB DBA A a E E O RIKARJ | e E E 


CENTRALI 


ORGAN 


; PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S 


Wydawca: Rada 


-Reforma pr awa małże 


bobszości obszaru kraju na pozostałą 
iejszość. 
rzeciwko reformie prawa małżeńskiego 
suwa się dwą zarzuty. Przeciwnicy 
świeckiego prawa małżeńskiego powołują 
na przeważającą większość katolików 
wśród ludności polskiej oraz na rzekome 
obniżenie poziomu moralnego społeczeń- 
stwa przy dopuszczalności rozwodów są- 
dowych. Oba te zarzuty odpadają w świe- 
tle rzeczowej krytyki. Niezaprzeczalny 
fąkt olbrzymiej przewagi katolików wśród 
ludności Polski nie ma nic wspólnego ze 
sprawą prawa małżeńskiego. We Francji, 
eih Włoszech, Portugalii i Hiszpanii, 
gdzie! odsetek katolików waha się od 95 
proc. do 99 proc. całej ludności, obowiązu- 
ją śluby cywilne, cywilne akty stanu cy-. 
wilnego i sądowe rozwody. A poza tym 
przecież cywilna forma ślubu bynajmniej 
nie zakazuje zainteresowanym uprzednie- 
go lub.następnego zawarcia małżeństwa w 
kościele. Tak samo rozwód na wniosek 
jednej strony nie zabrania drugiej stronie 
uznać się za wolną dopiero po uzyskaniu 
orzeczenia sądu konsystorskiego. 

Jeśli zaś chodzi o rzekome obniżenie po- 
ziomu moralnego, to stwierdzić należy, że 


MOSKWA (Polpress). Ministrowie spraw 
zagranicznych Związku Radzieckiego,. Wiel 
kiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych od- 
bywać będą regularne ‘konferencje, celem 
przygotowania materiału, który będzie 
przedmiotem narad Wielkiej Trójki. 


LONDYN  (Polpress). 
prezydent Truman był podejmowany obia- 
dem przez premiera Churchilla. 

Po południu prezydent Truman i sekre- 
tarz Stanu USA Byrnes AA Genera- 
lissimusa Stalina. 


ardian“ donosi, że narady w Poczdamie o- 
słonięte są tajemnicą. Do wiadomości 'pu- 
blicznej zostaną jedynie podane oficjalne 
komunikaty, które będą się ukazywać od 
czasu do czasu. . 

` „Daily Telegraph" podaje z Poczdamu, 
że korespondenci nie mają żadnego *kon- 
taktu z osobami biorącymi udział w nara- 
dach. Nie otrzymują oni również żadnych 
informacji od sekretarzy prasowych. gc 
tarzom nie wolno opuszczać gmachu, w 


którym odbywają się zebrania, a korespon- 


dentom wejście do tych Po jest 


wzbronione. . 


„CZERWONA GWIAZDA“ 0 ZJEŹDZIE 
POCZDAMSKIM. 

‘(United Press). — Cała prasa. moskiewska 
zamieszcza na pierwszych stronach wszyst- 
kich dzienników komunikat” berliński, doty- 
czący rozpoczęcia obrad Wielkiej Trójki. 
Korespondent „Czerwonej Gwiazdy“ twierdzi, 
że. wydarzenie to zaćmiewa wszystkie wyda- 
rzenia „polityczne w tym tygodniu. Niema na 
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Maskarada polifyczna w 


LONDYN (AFP) — Liberalny „Manche- 
ster Guardian‘? komentując mowę gene- 


'rała Franco, pisze, że stara się oh zerwać 


z przeszłością i zamaskować swój reżym 
pozorami demokracji, chcąc zyskać sobie 
w ten sposób zględy mocarstw . sojusz- 
niczych. 

Jeżeli Franco skina się, że te meto- 


, 
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Z obrad. konferencji poczdamskiej” 


Prezydeni Truman u Marszałka Sia.in 


' | dokonanym, 
W dniu 18 lipca. 


LONDYN (Polpress). „Manchester Gu- 


i 


Wan P. P, 8. 


przeważająca część krajów europejskich 
Wielka Bryta , Francja, Związek Radzie 
cki, kraje skandynawskie, Hiszpania, Ru- 
munia, Grecja i t.d.), uznaje rozwody są- 
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|Jak wypadną wybory w Englii © 


" LONDYN (Polpress). Komentator Dzien- 


‘| nika. „Daily Herald" przypuszcza, że La- 


bour Party otrzymała większość manda- 
tów w. Szkocji i hrabstwie Lancashire. 
Rejony te podzielone są na 141 okręgów 
wyborczych. Podczas ostatnich wyborów 


dowe, a przecież śmieszne byłoby twier- | Labour Rarty zdobyła tu 40 mandatów. 
dzenie, że moralność tych wszystkich kra- | Dziennik przypuszcza również, że socjali- 
jów jest niższa od moralności tej części |ści otrzymają większość w samym Londy 


Polski, w której niedopuszczalne są rozwo- | nie, oraz w Yorkshire, | 


dy. ; 

Na zakończenie zaznaczyć należy, że 
współczesne państwo demokratyczne nie 
może i nie powinno nikomu narzucać jako 
obowiązkowej formy kościelnej rnałżeń- 
stwa, gdyż dziedzina religii, jako kwestia 
sumienia musi być wolna od jakiegokol- 
wiek „przymusu. 


Wnioski nasze są oczywiatć: tylko świe- 


Wels, Stafford- 
shire. i w innych rejonach. 


Hurry Truman Hr. 2- 
POCZDAM (Associated Press). Dwóch Har- 


|rych Trumanów zajmuje tutaj „Maly Biały 
Dom“. Jeden — to prezydent Stanów Ziedno= 
|czonych, drugi —'iego bratanek, Harry Tru- 


man z-Grandview, w stanie Michigan, si jerżant 


ckie akty stanu cywilnego, małżeństwa cy-|z 44-ej dywżzii, który brał udział w akcji wo- i 
wilne i rozwody sądowe odpowiadają po- |jennej we Francii, Nadrenii oraz w Niemczech : 
stulatom prawnym i życzeniom najszer- Środkowych. Obecnie miał inż powrócić do- 
szych warstw ludności kraju, zupełnie nies Stanów Zjednoczonych wraz ze swą dywizją, ho 


zależnie od stopnia ich przywiązania do re- 
ligii katolickiej. Reforma prawa małżeń- 
skiego powinna być przeprowadzana jak | 
najprędzej właśnie w imię podniesienia 
poziomu moralnego społeczeństya powo- 
Jennego. ga (Ik) 


zz Wj 


całym świecie takieko zakątka, w „którym by 
konferencja nie wzbudziła najżywszego zain- 
teresowania. , 

Jest to zupełnie zrozumiałe, gdyż od czasu, 
gdy połączone siły: mililarne trzech mocarstw 
zapewniły zwycięstwo nad Niemcami i zwyc 
stwo to w roku bieżącym stało się faktem 
wyłoniły, się nie mniej 
problemy, od rozwiązania których będzie za- 
jleżało, czy ludzkość cała będzie mogła się cie- 


komunikai Biura Prezydiale ego KN. 


WARSZAWA oporem: — Biuro Piy: 
diainė Krajowej Rady Narodowej zawiada+ 
mia, że w dniu 20 lipca 1945 r. t j. w piątex 
odbędą się komisje Krajowej Rady Narodo- 
wej. 1) Komisja Oświatowa o godz. 16 w. sali 
konferency ej Belwederze. 2) Komisja 
Prawnicza i Regulaminowa o godz. 11 w key 
Hotelu Poselskiego przy ul. Wiejskiej nr. 
3) Komisja Spraw Zagranicznych o godz. 11 
w sali konferencyjnej w Belwederze. Biuro 
Prezydialne Krajowej Rady Narodowej zawia- 
damia, że 8 sesja Krajowej Rady Narodowej 
została zwołana. na dzień 21, 22'i 23 lipca 
1945 roku o godzinie 10 w sali KRN przy ul. 


PARYŻ (United Press). = Republikań- 
skie koła hiszpańskie we Francji są Toz- 
|czarowane mową Franco, w „której poru: 
sza on sprawę powrotu monarchii, Reżym 
Franco nie może się zmienić, tak, jak nie 
mógł się znienić narodowy  „socjalizm”. 


w Niemczech i trwać będzie aż do czasu | 


x 


przewrotu. 
Alianci poniosą odpowiedzialność za to, 


Hiszpanii 


dy ódnoszą pewien sukcęs. to będzie się 
starał utrzymać przy władzy; w przeciw 
nym wypadku starać się on będzie osa- 
dzić przy władzy ludzi pokrewnych mu 
pod względem politycznym (jak wiadomo, 
Franco projektuje . ustanowienie w Hisz- 
panii monarchii), 


ważne. 


3, | programowe Rządu 


'od tego powstrzymać. 


fer — dowiedziawszy się. że prezydent — 


po wylądowaniu .w Amtwernii w niedzielę, 

| oznajmił, iż ma bratanka. który walczył na 
zachodmim froncie i spodziewa się spotkać go 
w Eurapie—przybył samolotem do Poczdamu. 


`> 
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szyć „błogosławieństwem długotrwałego poko- 
ju, bezpieczeństwa, wolności i WIE A 
ci. 

Z większą, niż kiedykolwiek dotąd wyrazi . 
stością widzimy obecnie, że cel ten może być / 
josiągnięty tylko pod warunkiem ścisłej współ-. 
pracy Anglii, Stanów Zjednoczonych i Związ-- 
ku Radzieckiego, które to trzy mocarstwa 
przyczyniły się najwalniej do pokonania ty- 
ranii faszystowskiej. 


Nowogrodzkiej nr. 47 z porządkiem dzien- | 
nym: 1) Przyjęcie uowych Posłów do Krajo- 
wej Rady Narodowej i ślubowanie, 2) Zatwier © 
dzenie składu Prezydium Krajowej Rady- Na- `- 
rodowej. 3) , Zatwierdzenie uchwał Prezydium 
Krajowej Rady Narodowej w sprawie utwo- 
rzenia Rządu Jedności Narodowej. 4) Expost > 
Jedności Narodowej. a 
Uehwała o uczczeniu dnia 22 lipea. 6) Katyfi- ra 
kacja umów międzynarodowych. 7) Zatwier- 
dzenie dekretu Rządu Tymczasowego Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. 8) Sprawy organizacyjne 
Rad Narodowych. 


co może się A w moe! EA " 
będzie się kontynuować ustępstwa w 
stosunku do ostatniego przeżytku faszyzmu a 
w Europie, poniosą odpowiedzialność, . 
jeżeli znowu! rewolucja ogarnie lud hisz 
pański. Naród hiszpański sam musi zde 
cydować o swoim losie i żadna siła» na 
rodowa ani mi iędzynarodowa nie może go 


„Hiszpańskie organizacje robotnicze. we EA 
Francji stwierdzają, że dopóki nie mnik- a 
nie Falanga, nie będzie między Piezo ga ZW 
mi pokoju i zgody. a 


DELEGACJA ROBOTNIKÓW 
W” ZSRR. 

Do Moskwy przybyła delegacja brytyjskie: f 
go Związku Zawodowego Robotników Prze 

mysłu Metalurgicznego. legacja zwiedziła 
zakłady „Elektrostat", gdkie została sętdzcy 
nie powitana przez robolników, z 


ANGIELSKICH 


Na czoło zagadnień politycznych we 
-Francji wysunęła się ostatnio sprawa re- 
formy konstytucji. Jest ona jednym z głó- 
'wnych problemów nurtujących życie poli- 
tyczne Francji, co znajduje silny oddźwięk 
w uchwałach rozmaitych organizacji spo- 
łecznych tego kraju, zwłaszcza postępo: 
wych i demokratycznych. 
Nie ulega wątpliwości, że konstytucja 
, Trzeciej Republiki, uchwalona w r. 1875, 
w kilka lat po zwycięstwie reakcji śpołe- 
cznej nad Komuną Paryską, przez ówcze- 
sne Zgromadzeńie Narodowe o większości 
wyraźnie konserwatywnej, i antysocjali- 
stycznej, pozostawia b. wiele do życzenia 
, Z punktu widzenia- współczesnej demokra- 
„cji, Nic więc dziwnego, że lewica francu- 
ska, z paNiami marksistowskimi na czele, 
domaga się dość gruntownej przeróbki tej 
konstytucji. Największym jej balastem, u- 
trudniającym i opóźniającym proces demo- 
kratyzacji życia społecznego i gospodar- 
czego, jest senat, którego reakcyjne stano- 
-= wisko dawało się nieraz dotkliwie we zna- 
ki partiom i urzędom, zmierzającym do 
sprawiędliwych reform społecznych. 
Zarówno sposób wybierania członków 
_ senatu francuskiego, jak i kompetencje (u- 
, prawnienia) izby wyższej, 6ą sprzeczne. z 
zasadami prawdziwej demokracji, Senato- 
. Towie francuscy są wybierani w głosowa- 
/.. niu pośrednim, przez kolegia wyborcze, 
| wyłonione przez organy samorządu teryto-. 
rialzego: rady gminne, powiatowe i wo- 
jewódzkie. Ten sposób głosowania był nie 
. korzystny dla lewicy; wystarczy powie- 
.. dzieć, że podczas gdy w ostatniej przed- 
". wojennej Izbie Deputowanych, wybranej 
na podstawie 4-przymiotnikowego prawa, 
wyborgzego było ókoło 250 marksistów (so- 
cjalistów i komunistów) na 600 posłów, to 
: znaczy około czterdziestu procent, to w se- 
nacie było ich 20-tu na ogólną ilość z górą 
-_ 300 senatorów, a więc zaledwie kilka pro- 
j cent. + i 
Kompeteńcje senatu francuskiego są bar- 
"dzo duże; żadna izba wyższa w. Europie, 
spośród wielkich państw, nie ma tak „„sil- 
= nej“ władzy, jak senat francuski, Posiada 
g on duże uprawnienia nie tylko w dziedzi- 
` nie ustawodawstwa (zwłaszcza budżetowe- 
go), lecz i polityki, rząd we Francji jest 
odpowiedzialny nie tylko przed izbą po: 
selską, lecz i przed senatem. Znaczy to, że 


~ 


putowanych, a nie ma poparcia senatu, 


' kład; było z lewicowym gabinetem Leona 
"Bourgeois w r. 1895; podobny los spotkał 
= rząd Kartelu.Lewicowego (blok socjalistów 
"i radykałów), na którego czele stał Het- 
 riot, w r. 1925, za to, że chciał wprowadzić 
we Francji podatek od kapitałów; wreśzcie 
= gobinet Leona Bluma, w czerwcu r. 1937 
obalęny został również nie w Izbie Depu- 
tewanych, a w senacie, gdy minister fi- 
 * nansów tego rządu, Wincenty Auriol, zgło- 
| sił projekt.ustawy o walce ze szkodnika- 
nii finansowymi (uchylanie się od płacenia 
_ podatków, wywożenie kapitałów za grani- 
_- cę it.p.) 
. Rzecz oczywista, że taki stan rzeczy 
| ` jest niedopuszczalny w państwie prąwdzi- 
|, wie demokratycznym, Lewica we Francji, 
zwłaszcza marksistowska, domaga się od 
dawna skasowania senatu albo przynaj- 
mniej znacznego okrojenia jego kompeten- 
= cji, To, co zrobiono w Anglii jeszcze 2 gó 
-rą przed trzydziestu laty, gdy Lloyd George 
przeforsował t.zw. Parliament Act (r. 1911), 
__ pozbawiający ]zbę Lordów jej najważniej- 
|. sżych uprawnień, — powinno być również 
` przeprowadzone we Francji. 
= Oprócz tego kardynalnego braku konsty- 
tucja r. 1875 posiada jeszcze szereg innych 
` usterek, wymagających rewizji. Rewizja 
| jej jest palącą koniecznością. Nic więc dzi- 
'.  wnego, że francuski Ruch Oporu, ożywio- 
= ny gorącymi dążeniami demokratycznymi, 
~ sekundowany przez postępowe partie po- 
= lityczne, domaga się  pfzeprowadzenia 
-= zmian w przestarzałej konstytucji. 
A. Powstaje teraz pytanie, w jaki sposób 
-ma być przeprowadzona reforma konstytu- 
-æji francuskiej, Obowiązująca we Francji 
ustawa konstytucyjna r: 1875 przewiduje 
jedynie rewizję konstytucji przez Zgroma- 
dzenie Narodowe,. to znaczy połączone 
obie izby parlamentu; przy czym każdą z 
- nich musi się zgodzić na wniosek o konie- 
czmości zreformowania ustawy konstytu- 
cyjnej. Gdyby więc senat odmówił swojej: 
zgody, to cała sprawa upada. 
` Generał de Gaułle, szef francuskiego 
Rządu. Tymczasowego, zaproponował na- 
stępującą procedurę w tej sprawie. W pąż- 
zierniku r.b. odbyć się mają we Francji 
wybory . przedstawicielstwa , narodowego 
na podstawie 4 - przymiotnikowego 
prawa głosowania (tak, jak wybra- 
6, no posłów. do Izy Deputowanych, z tą 
_ różnicą, że kobiety tym razem też mają 


/' gabinet, który posiada zaufanie Izby De-|. 


musi podać się do dymisji. — Tak, na przy-| 


głosować). 
napisze na kartce do głosowania, czy jest 
zwolennikiem dokonania rewizji konstytu- 
cji przez wybrane w ten sposób zgroma- 
„dzenie, czy też nie. y 


Jeżeli większość wyborców, wypowie się 
za tym, to wybrani przedstawiciele naro- 
du staną się Konstytuantą, czyli zgroma- 
dzeniem powołanym do przeprowadzenia 
rewizji konstytucji mocą własnej uchwały 
(a więc bez zgody senatu); później jeszcze 
nowa konstytucją zostałaby poddaną pod 
ogólne głosowanie narodu, które mogłoby 
ją odrzucić, albo przyjąć. 


Jeżeli natomiast większość wyborców w 
głosowaniu październikowym, wypowie się 
przeciwko rewizji konstytucji przez wy” 
branych przez nich przedstawicieli, to sta- 
ną się oni zwykłą Izbą Deputowariych;a w 
parę tygodni potym odbędą się wybory do 
senatu na podstawie dotychczasowej ordy- 
nacji wyborczej. Wtedy rewizja koństytu- 
cji mogłaby się odbyć jedynie w drodze 
przewidzianej przez obecną ustawę konsty- 
tucyjną; jak to się odbywa, mówiliśmy już 
wyżej. A 


Jednocześnie każdy wyborca| 


izja konstytucji we Francji 


Rzecz jasna, że wszystkie ugrupowania 
szczerze demokratyczne, a więc przede 
wszystkim Ruch Oporu oraz partie, robot- 


nicze, domagają się zwołania Konstytu |- 


anty, która zajęłaby się rewizją konstytu- 
cji. — Inne stanowisko zajął komitet wy- 
konawczy partii radykalno-społecznej (bur- 
żuazyjna demokracja francuska)- W u- 
chwale swojej z dnia 18 czerwca wypo- 
wiada się on przeciwko rewizji konstytu- 
cji przez Konstytuantę i staje ściśle na 
gruncie ustawy konstytucyjnej z r. 1875, 
dopuszczając możliwość jej rewizji jedy- 
nie w sposób przewidziany przez tę usta- 
wę. Jednocześnie komitet wykonawczy ra- 
dykałów wypowiada się przeciwko skaso- 
waniu senatu, dopuszczając jednak możli- 
wość ograniczenia jego władzy. 

Wydaje nam się, że sań iske to nie 
jest wyrazem nastrojów całego stronnic- 
twa radykalnego; wśród: członków jego 
i sympatyków znajduje się na pewno b. 
wielu takich, którzy głosować będą za po- 
wołaniem Konstytuanty i przeprowadze- 
niem rewizji konstytucji w sposób praw- 
dziwie demokratyczny i radykalny. 


. 


Przesilenie rzadówe w Belgii 


BRUKSELA (AFP) — Dymisja 3-ch mi- 
nistrów katolickich (prawica), którzy wy 
stąpili z rządu van Ackera źż powodu róż 
nicy zdań w sprawie króla Leopolda, spo 
wodowała przesilenie gabinetowe. W ko: 
łach politycznych Brukseli odnosi się wra 
żenie, że rożwiązanie kryzysu będzie moż 
liwe dopiero po piątkowej debacie w Izbie 
Deputowanych, w czasie której będzie. od 
czytana dekldracja rządowa. ` 

Dziś rano krążyła pogłoska, że ministro 
wie katoliccy mogliby jeszcze wycofać 
swoją dymisję, gdyż do tej chwili książę- 
regent nie przyjął ich rezygnacji. 

Jak wiadomo, prawica -(partia katolic- 
ka) solidaryzuje się z królem Leopoldem 
i sprzeciwia się wnioskowi van Ackera, 
popartemu przez ogromną większość par 
lamentu į uniemożliwiającemu królowi 
powrót na tron bez zgody przedstawiciel 
stwa narodowego. A 

PARYŻ. (AFP). — Radio brukselskie do 
nósi, że w dniu wczorajszym zebrała się 


komisja sprawiedliwości Senatu i 11 gło- 
sami przeciw 7 zatwierdziła wniosek, we 
dług którego król Leopold nie może odzy 
skąć tronu aż do chwili uzyskania od obu 
izb zgody na to. Frakcja Katolicka (pra* 
wica) Senatu, która zgromadziła eię rów 
nież, zdecydowała jednomyślnie głosować 
przeciwko temu. wnioskowi. 


$ id 

"Zmiany w rządzie U.S A. 

WASHINGTON? (AFP) — Senat Stanów 
Zjednoczonych zatwierdził ” nominację 
Alfreda Vinsona na ministra skarbu USA. 
Objął on to stanowisko po Henryku Mor- 
genthau, który niedawno podał się do dy 
misji. - s 
NEW - JORK (AFP) — Krążą pogłoski 
© bliskiej dymisji ministra wojny Stim- 
sona. Najpoważniejszym kandydatem na 
to stanowisko jest Herman Minton., były 
senator stanu Indiana, sędzia sądu apela- 
cyjnego. Minton, który jest przyjacielem 
prezydenta Trumana, złożył niedawno wi- 
zytę w Białym Domu. 


Niemcy przemycz n Broń 
do Hiszponii 


"LONDYN (Polpress), „News Chronicle" 
donosi, że organizacje faszystowskig prze 
mycają od dłuższego czasu broń niemiec 
ką do Hiszpanii, o. NY. U + 

Rozbite oddziały niemieckie bezpośred 
nio przed złożenie broni ukryły znaczną 
część lekkiego i ciężkiego sprzętu wojen 
nego, który później był przemycany przez 
granicę francusko - hiszpańską oraz dro 
gą morską na kutrach. 


. LI 
Francuzi za Federacją 
Europejską 
PARYŻ (AFP) — Instytut Badań Spo- 
łecznych i Statystyki przeprowadził ankie 
tę na temat utworzenia federacji państw 
europejskich (Stany Zjednoczone Europy)- 
Z wyników ankiety okazuje się, że spo- 
śród osób zapytanych 73 procent wypo- 
wiada: się za federacją europejską. Jeśli 
chodzi o środowiska lewicowe, to ilość ta 
sięga nawet 81 procent. 2 


Czy Japonia prosi © pokój? | 


NEW JORK (AFP) — Dziennik „Daily 
Mirror' podaje sensacyjne pogłoski, we- 
dług których Japonia stara się o zawarcie 
pokoju za pośrednictwem trzeciego pań- 
stwa, prawdopodobnie Rosji. s 

W związku z tymi pogłoskami na Wall- 
Street (giełda nowojorska) nastąpiła wczo 
raj znaczna obniżka kursów papierów war 
tościowych. Spekulanci o "się; , 
w razie szy! : l 
Japonią, unieważnienie zamówień wojen- 


ŚL 


Tajemnica łodzi podwodnej w Argentynie 


Buenoś Aires (Associated Pressj, Argen 
tyński minister spraw zagranicznych Ame 
ghino, zaprzecza pogłosce, jakoby Hitler 
i Ewa Braun mieli znajdować się w ĄT- 
gentynie. Natomiast korespondent „Chi 
cago Times'"'.z Montevideo zakomunikował 
wczoraj telefońicznie, iż „pewna para” 
przybyła tam w łodzi*podwodnej. 


Kategorycznym  zapęwnieniom argen- 
tyńskich ministrów nie należy przypisy- 
wać większego znaczenia. Wiemy już, nie 
stety, z doświądczenia, że najwięksi zbro 
dniarze i spekulanci hitlerowscy znaleźli 
przytułek na uroczej ziemi argentyńskiej 
i prowadzą tam całkiem przyjemny i bez- 
pieczny żywot... 


WARSZAWA (Polpress), W dniu 17 b. m. 
odbył się staraniem Stronnictwa Demokratycz 
nego w sali „Roma“ więc pod hasłem „Żąda- 
dy wydania hitlerowskich zbrodniarzy“. Pierw 
szy przemawiał wiceminister Sprawiedliwości 
ob. Leon Chajn, który podkreślił konieczność 
przeprowadzenia procesów sądowych tu na 
ziemi polskiej, na oczach narodu polskiego: 
Żądamy wydania Franka, Gre:sera, Fórstera, 
Thumana i tylu winnych katów narodu pol- 
skiego. Jako /iedni z pierwszych w Europie 
przystąpiliśmy do karania winnych. Nie spocz- 


miemy, aż zbrodniarze zawisną na szubieniv 


cach wśród ruin Starego Miasta, na Placu Te- 
atratnym, na Placu Zamkowym, pod zburzoną 
kolumna Zygmtnta. Cała Polska od Gdańska 


aż po Karpaty i od Bugu aż po Odrę i Nissę, 
żąda na zwołanych wiecach ukarania przes| 


stępców tu, wobec narodu nolskiezo. 

Zebrani wielokrotnie przerywali - przemó» 
więnię, wyrażając okrzykami swa wolę uka- 
rania niemieckich zbrodniarzy. ZU 

Wiceprezydent Warszawy inż. Fijałkowski 
zażądał wysiedlenia Niemców z Poski, re- 
kompensaty moralnej i materialnej i ukara- 
nia tych, którzy współpracowali z Niemcami 
przed i po -1939 6 . i 

Inż, Beniger, dyrektor Elektrowni Warszaw- 
skiej nawiazuiąc do akcii podziemne! z cza 
sów okupacji, kiedy to napis „nur fur Deut- 
sche“ umieszczany był na latarniach, woła 
„Latarnie Warszawy czekają”. Wśród burzy 
oklasków zostaje uchwałona rezolucia, doma: 
gająca się ujawnienia wszystkich zdrajców i 
zbrodniarzy i oddania ich władzy polskiej ce- 


Pod tym względem Argentyna odgrywa 
w Ameryce podobną rolę, jak Hiszpania 
frankistowska w Europie.  - 


Proces zbrodniarzy ‘hitlerowskich we Francii 


Bezgraniczny cynizm oprawcy z Oświęcimia 


PARYŻ (AFP). Kapitan Bellet. czlonek Mis 
sii Francuskiei do badania zbrodni” woien: 
nych, przesłuchuijąc strażników różnych obo: 
zów koncentracyjnych: oświadczył, że nigdy 
dotąd w ciągu całej swojej kariery sędziego 
mie miał do czynienia z oskarżonymi, . odzna- 
czającymi się takim cvnizmem i okrucień- 
stwem. Zeznania tych zbrodniarzy nie tylko 


"Warszawa żąda wydania zbrodniarzy 


lem ukarania za zbrodnie popełnione przed i 
po 1939 rokiem. Dalej: wiec domaga się na- 
tychmiastowego utwofzenia nadzwyczajnego 
komitetu redakcyjnego, który zaijąlby się opra- 
cowamiem, przy szerokim udziale społeczeń- 
stwa polskiego, tak zwanej „czarnej księgi, 
księga ta zawierałaby zestawione  chronoto- 
gieznie i encyklopedvcznie wszystkie zbrod> 
nie niemięckie w Polsce, 


Hiszpański przemysł 

OTTAWA (Polpress). Kanadyjskie pi- 
smo „Star“ zamieszcza artykuł, poświęco 
ny sprawie Hiszpanii. -Autor artykułu 
stwierdza, że gen, Franco zamierza - ma- 
newrem konstytucyjnym wprowadzić w 
błąd światową opinię pubilczną i wkraść 
się do rodzińy Narodów Zjednoczonych. 

Jedynym warunkiem przyjęcia Hiszpa- 
nii do grona narodów  równouprawnio- 
nych jest, zdaniem dziennika, ustanowie- 
nie w kraju tym rządów demokratycznych. 
Będzie to możliwe jedynie wtedy, kiedy 
emigranci demokratyczni otrzymają moż- 
ność powrotu do kraju i podjęcia działal 


ności politycznej, oraz kiedy usunięta zo|: 


piemiecka nad licznymi 
przemysłu che- 


stanie kontrola 
hiszpańskimi zakładami 


micznego, elektrycznego, stalowego i prze 
mysłu budowy okrętów. 
Pismo donosi, że w ubiegłym roku 2.000 


|do wsi położonych w g 


REWA iee DE S: NAGA Got 

Admirał Bar- 
bey oświadczył, że pogoda będzie miała nie- 
wątpliwie wpływ na termin irwazji na Japo- 
nię. Wylko wielka burza morska — powie- 
dział admirał — mogłaby nas powstrzymać. 
Wierzę, że można lądować bez wielkich strat, 
gdyż Amerykanie mogą wybrać adpowiednie 
miejsce do lądowania i skoncentrować na da- 
nym odcinku huraganowy ogień artyleryjski 
i bombardowanie z powietrza‘. l ó 


* 


gate d 


potwierdzają, lecz okropnością swą przewyż- 
Szają nieraz straszliwe sprawozdania, składa- 
ne przez ich ofiarv. i 


Typowe iest np, zachowanie SS-mana, Kar- 
la Schomburga, który pełnił kołeino funkcie 
strażnika w kilku obozach koncentracyinych, 
m. in, w Oświęcimiu i Dachau. i ze śmiechem 


i Dachau. 


det, 


opowiada o swych zbrodniach. Z zupełną swo- . 


boda przyznał się on do zabiiania więźniów 


przez deptanie im po twarzach i do zgładze- 


nią. własnoręcznie 17 Żydów węgierskich. 

Chętnie opowiedział o tym, jak to kolega je- 
pie Kauffring, zastrzelił z jego. -karabinu 40 

ydów ffancuskich, ustawiwszv ich uprzed- 
Wa murem, ponieważ nie chcieli praco- 
wać, ; 

Na zapytanie kapitana Bellet, dlaczego po" 
pełniał tak nieprawdopodobne zbrodnie, od- 
powiędziął ze spokQinvm uśmiechem, że w 
obozach ludzie. niezdolni do prący byli miepo- 
trzebni, przeto należało się ich pozbywać, 


W rękach NIEMCÓW 


przedatębiorstw znajdowało się pod kon- 
trolą kapitału niemieckiego, a na czele 
4.000 przedsiębiorstw stali Niemcy. 


+ s 4 i 

W kilku wierszach 

AMERYKAŃSKA PARTIA KOMUNISTYCZ- 
NA; rozwiązana w r. 1944 odbudownie się i 
weźmie udział w wyborze gubernatora stanu 
nowojorskiszo. ` że) s 

K. FRAŃK NIE ZOSTAŁ -WYDANY CZE- 
CHOM. Czechosłowaskie Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych zaprzecza wiadomości, jakoby 
b. gubernator Czech i Moraw. K- FH. Frank, 
został wydany włądzom czechosłowackim, 


brytyjski wyrazi! swą zgodę, aby przedstawi- 


ciel Związku: Radzieckiego brał udział w kon- ` 


ferencii komisii ńmiiędzynarodowei w sprawie 


Tangeru. Konierencia rozpocznie się w sierp” ` 


niu, po naradach Wielkich Trójki, 


+ 


Z. S.R. R. A SPRAWA TANGERU, Rząd. 


` 


. 


` Nrzez młodą dziewczynę, uczennicę z Dąbrowy 


) ; 
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Gospodarcza polityka naszego Rządu po-|padkach jedynie ułatwioną formą łapownic- 
stawila przed krajem trudne, ale słuszne za”|twa. Ten najważniejszy czynnik życia zbioro- 
danie odbudowania zniszczeń wojennychiwego, jakim jest kontrola, najbardziej dziś 
własnym wysiłkiem. Z tego stanowiska wy”|związany jest z łapownictwem. Kiedy się słu- 
nikają następstwa wymagające w pierwszej|cha jakiejś. relacji lub obserwuje sposoby 
mierze od robotnika i inteligenta pracujące-| działania zorganizowanego łapownictwa tru- 
go oraz od chłopa zmniejszenia skali życio-|dno oprzeć się podziwowi dla jego wymyśl- 
w.j. W tych warunkach masy pracujące mu-|ności i precyzji w działaniu, i 
szą przejściowymi ograniczeniami swych po-| Jak daleko zaszło łapownictwo i jego do- 
trzeb pomagać państwu przy usuwaniu roz-|kładność w planowaniu na przyszłość świad- 
piętości między realnymi płacami, a cenąjczy fakt, że istnieją urzędnicy, którzy są ci- 
rynkową artykułów pierwszej potrzeby. Na-|chymi współwłaścicielami sklepów czy in- 
sze czynniki * gospodarcze bowiem dążą za|nych mniejszych przedsiębiorstw. Stali się 
wszelką cenę do niedopuszczenia do inflacji| nimi nie tylko dlatego. że ułatwiali przydział 
i dewaluacji, dążą do podniesienia wartości |łokali i przeprowadzali grosżorobów przez 
pieniądza poprzez obniżkę ' cen artykułów |labirynty biurokratyzmu. Oni planują na 
pierwszej potrzeby. Pewne osiągnięcia w tym|dalszą przyszłość. Będą chcieli oddziaływać 
kierunku, pozwalają mieć nadzieję, że droga|na wymiar podatków. będą chcieli być for: 
rozwoju gospodarczego kraju, choć jest eięż-| pocztą różnych machlojek biurokratycznych. 
ka, zmierza we właściwym kierunku. Ostatnio prasa, doniosła. że prokuratura 
? Uzależnienie odbudowy kraju w przeważa” |łódzka wszczęła dochodzenie przeciwko „.dy- 
jącej mierze od wysiłku własnego — wobec gnitarzom* ze Zjednoczenia Dziewiarsko- 
ogromu zniszczeń i niskiego poziomu  na"|Pończoszniczego i Centrali Węglowej. Jeden 
szych urządzeń gospodarczych jeszcze z przed|z nich przybył nawet do Łodzi dla „uporząd- 
wojny — nie jest tylko zagadnieniem ściśle|kowania** stósunków w miejscowym oddziałe 
gospodarczym. Jest to wielki proces wyma | Centrali... ` AES 
gająċy nie tylko kalkulacji matematycznej} Wspomniane pfzykłady zwyrodnień oku- 
fachowców, „ale współdziałania tych, dzięļpacyjnych są bodajże największą plagą cza“ 
dzin życia, które w jakikolwiek sposób zdol-|sów powojennych, czasów zniszczeń i wysił- 
ne są oddziaływać na człowieka, choćby tyl-|ku odbudowy. Jest symptomatyczne, że w po 
ko w sensie organizówania myśli i uczućj , ; 
ludzkich. 

Obserwacja kilkumiesięcznego naszego ży- 
cia niepodległościowego wskazuje, że tego 
rodzaju akcja jest konieczna. Omawiany tak 
często przez prasę spadek nforalny po oku- 
pancie,jest zbyt. wielki, aby nie był groźny. 
O niego to właśnie potykają się niejedno- 
krotnie ci. którzy ustałają płan akcji, a w 
jeszcze większej mierze órganizatorzy, któ; 
rzy podejmują na jakimś odcinku konkret- 
ną pracę. R RCT 

Płace dostosowane do przejściowych trud- 
ności odbudowy. wynikające z troski o utrzy- 
manie i podniesienie wartości pieniądza, wy- 
magają od pracowników dużych niejedno- 

rotnie ograniczeń potrzeb życiowych. Pew- 
na stosunkowo liczna część pracujących nie 
chce w tej sytuacji wyzbyć się okupacyjne- 
go sposobu myślenia: „Mało płacą, to zna- 
czy trzeba kombinować tak, jak w okresie 
okupacji. Wszystkie metody są dobre, każda 
okazja pomnażająca zysk jest słuszna. Ryle- 
hy nie dać się złapać, byleby uniknąć kratek 
więziennych. . 

Niejedno biuro. niejeden zakład pracy 
może odkryć wśród swych pracowników go” 5 
rączkę łatwych, dużych i malwersącyjnych| kiem ogó'nego zniszczenia woiennęgo a dalej 
zysków. Tworzą się zakonspirowane „sitwy“,| nieuniknionej konieczności pewnvo nadzwy- 
które za punkt honoru biorą. sobie utrzyma: | Czainych inwestycji, których mie sposób" jed- 
nie tajemnicy bronienia się wzajemnego! nak zaliczyć do „wydatków nadzwyczajnych” $ 
przed okiem przeciwnika, którym jest spo- chodzi tu o' sprawy tego typu, jak ACP AR 
łeczna kontrola. i odbudowa 'mienia komunalnego. . rozrastają” 

Artykuł ten nie ma charakteru ataku na tę c So niebyt ale wydatki epicki opan 

INCA AE PORY e| itp.  Dałei, sytuacią finansowa samorządów 
czy inną instytucję. Ma on zamiar wskazać |nogorszyła się bardzo znacznie wskutek zu- 
jedvnie na te formy kombinatorstwa, o któ-| pelnego rozdziału podatków państwowych i 
rych dość powszechnie mówi się nie tylko| mieiskich; dochody z podatków, do których 
w kołach wtajemniczonych. prawo otrzymały miasta, są minimalne i nie 

Największą plagą naszego życia jest łąpo-| sposób oprzeć na nich żadnei kałkulacji eko- 
wnictwó. Pleni się ono niemal na każdym | nomieznej; prawo zaś do podatków eiektyw- 
kroku. Niewątpliwie działa jeszcze w tym 


wych, lak podatek obrotowy i dochodowy zo” 
wypadku prżykład administracji niemieckiej. 


stało zatrzymane d'a państwa. l 
która prześcignęła w braniu łapówek nawetj A iednak nie jest zupełnie źle, ponięważ 
przysłowiową łapowniczą administrację car- | jest lepiei niż było, M Aaliyah 
ską. Część ikó ecnić jo-|Si z przemawiających, którzy podkreślili 

obie PZ og ia ej gw fakt, bo ziawisko to jest przecież charaktery- 
nych pracowała w okresie» okupacji, w ‘tej styczne dla całego naszego życia pafstwowe- 
= innej dk taż aska więc w łapo-. zo, które się tvm właśnie odznacza. że Zaczy- 
R EPki sam | nało budowanie od kompletnego niemal braku 
apownictwo ziałające obecnie. jest ZOT” | wszystkich środków a jednak mimo to osiąg- 
ganizowane precyzyjnie, działa, na dłuższą | nęło przecież pęwne rezultaty. Tylko — że 
metę i nie zadowala się dorywczymi zyska” | rdzumnym i słusznym wnioskiem z takich za” 
mi. Aparaty kontroli są-w niektórych ` wy- 


W dniu 13-go lipca rozpoczęła się w Łodzi 
pierwsza Konferencia Miast Polskich, której 
ce'em było przygotowanie orzani'zujacego się 
Pierwszego Ogólnopolskiego Ziazdu Miast. Na 
marginesie obrad tei konferencji nasuwają się 
następujące uwagi. e 


Jest rzeczą zumełnie zrożum:ałą, że naiważ- 
niejszym tematem dyskusji okazała się. kwe- 
stia stanu finansowego samorządów. Bo nie- 
wątpliwie finanse to dziedziną, która decydu- 
je o wszystkim innym: o doprowadzeniu dó 
normalnego stanu różnego rodzaju urządzeń 
samorządowych, o sposobie planowania dal- 
szej polityki gospodarczej. o udzia'e miast w 
rozbudowie kraju, w akcji przesiedłeńczej, w 
udostępnieniu masom kultury. 


Ocena obecnei sytuacji finansowei naszych 
miast była zgodna i nie może budzić watpli- 
wości: sytuacia iest bardzo poważna, na wic- 
lu: odcinkach zła, na niektórych niemal kata- 
strofalna. Jest to przede wszystkiem wyni- 


łożeń byłoby przygotowanie się na długą, bar- 


Be i czci = ii 
W. katowickim „Dzienniku Zachodnim | tek nie będę miała w czem pójść do szkoły”... 


W dalszym ciqĝu listu opisuje rozgoryczo- 
na dziewczyna, jak to sasiadki i koleżanki po- 
kpiwają sobie z jej braku „przedsiębiorczo- 
terki, zapytuje, co ma robić: czy chodzić na- |ści*, mówiąc: „Jakaś ty. głupia, chodaisz do 
dał do szkoły, czy też — jechać na szaber? | szkoły, a butów nie maas. Ja pisać nie umiem, 
Wymowny list, nabrzmiały prawdą codzien-|a i tak w biurze praeuję"... Biedna dziewozy- 
ności, jest tak charakterystyczny, że pozwolę | na, przyznaje się, że istotnie „kraść nie umie", 
łu sobie przytoczyć zeń parę wyjątków. ` [więc Wlatego nazywana jest „głupią i niezda- 

* „Mieszkam w dużym domu — pisze autor- | rzoną'. (i 
'a listu — w którym jeden korytarz ma dwu- Aż w końcu, pod wpływem tych kpinek 
nastu lokatorów. Każdy z mich jeździ na sza-|i „nauk“ udzielanych zewsząd, autorka listu 
ber. Wszyscy są ubrani, jak jacyś preedwo:|zaczyna się wahać i snuje takie rozważania: 
Jenni hrabiowie. Co godzinę zmieniają gar-| „Nie wiem, może do szkoły dalej nie pójdę, 
nitury, a jeśli chodzi o panie, to te mają su- | lepiej może pojadę na gaber, przynajmniej 
kwie ranne, śniadaniowe, pośniadaniowe, wi-| będę miała poważanie u sąsiadów. Pojadę do 
zytowe, kolacyjne i jeszcze inne, które nie | Gliwic, zostanę urzędniczką, tylko szkoda, że 
wtem, jak już nazwać. Przed wojną miały| umiem pisać, ale się do tego nie przyznam. 
MIRO po jednej... W każdą niedzielę urżądzają | Powiem tylko, że untiem przykładać pieczątki. 
zabawy, pieką przeróżne ciasta i torty, aż za- | Będę urzędowała, szabrowala, kradla i sprze- 
pach rozchodzi się po calym korytarzu. Chodzę | dawała. Będę miała „korkowy kapelusz, pil- 
> patrzę, czemuż to ja nie moge gdzieś jechać, | śniowe buty, abażurową sukienkę" i własne 
H mieć ładną suknię, czy pantofelki. Naprzy-| auto z murzynem“. 

ad w niedzielę miehiśmy złot harcerzy, ja| Nie ręczę za stuprocentową autentyczność 
listu „głupiej i niezdarzonej“ dziewczyny, 


i tam jechać nie mogłam, bo cóż == pojadę na 
który, być może w pewnych szczegółach jest 


ukazał się niedawno list do redakcji, pisany 


Górniezej, która — pełna wewnętrznej roz- 


caly dzień, ; 


zedrę ostatnie buty i w poniedzia- 


35 rodmiemia Oku 


Drogi do stabilizacji 


(Na marginesie obrad I-ei Konierenci Miast Polskich) 


mi nie zaprzeo 


szukiwaniu jakiegoś sensu dla -swych zło” 


dziejskich praktyk zwolennicy „„ułatwione-| 


go“ życia lubią bardzą często powoływać się 
na rzekomą zmienność i niepewność naszego 
życia politycznego. „Kto tam wie, co jeszcze 
w 'tej' Polsce będzie. 
frazesami na ustach chowają do portfeli 
gr 2 łapówkę lub obmyślają plan szerszej 
„akcji“. BEA 

Kombinator nie kieruje się oczywiście żad- 
nymi skrupułami. Wyciągnie ostatni grosz 
nawet z kieszeni najbiedniejszego repatrian- 
ta. Im ktoś słabszy, tym bardziej rośnie w 
stosunku do niego zachłanność kombinatora. 


Ogromna większość | zdrowo myślącego 


i postępującego społeczeństwa musi wspom | 


nianym zjawiskom położyć kres. Musi wre- 
szcie nie pozwolić na dalsze terroryze "nie 
się i wyzyskiwanie przez zwyrodnialców wo” 
jennych. Jakiekolwiek: przejawy ich działal- 
ści winny być: śmiało ujawniane i karane. 
To nic, że działalność ich jest niejednokrot- 
nie tak sprytnie maskowaną, że nie pozwala 
na zebranie dowodów winy. Ne powinniśmy 
dopuścić do tego, aby zamaskowany złodziej 
mógł wykpić się ze swych czynów. Najwięk- 
szą rolę w tym wypadku winno odegrać su- 
rowe ustawodawstwo państwowe oraz prasa. 


Antoni Pokorski. 


dzo długa i mozolną droge odbudowy. Nie 
„zrobimy wszystkiego odrazu. to trudno i z te- 
go musimy zdać sobie sprawę, Niewątpliwie 
godną pochwały iest troska samorządów 0 
przezwyciężenie deficytów, ale w chwili -gdy 
np. da Łodzi deficyt ten wyraża się stąsun- 
kiem 60 mili. zł. dochodu do 150 mili. zł. wy- 
datków, miasta powinny liczyć się z tym, że 
całe nasze państwo stoi w obliczu podobnych 
trudności i że wobec tego nie można w ża- 
den sposób zbyt szybko tego deficytu prze- 
zwyciężyć, 

Miasta chciałyby część swych wydatków, 
dotyczacych odbudowy i opieki społecznej 
przerzucić na państwo a prócz tego chciałyby 
uzyskać pewien udział w dochodach bardziej 
efektywnych podatków. Nie wiemy co na to 
powie państwo, w każdym razie. choć miasta 
muszą myśleć o sobie. nie powinny zapomi- 
nać o całości i poprawa finansów samorzą- 
dowych nie powinna w.żaden sposób godzić 
w {finanse państwa. Próby zrównoważenia bi- 
lansu muszą liczyć się również z aktualnym 
układem warunków społecznych, Nowe ewent. 


możliwości opodatkowania powinny *w pierw- |- 


szym rzędzie atakować zbytek, spekulacię i 
zbogacanie się na nienormalnościach woien- 
nych czy powoiennych, a nie mogą utrudniać 


życia robotnikowi i pracuiacemu inteligefto= | 


wi, ponieważ życie tvch ostatnich i bez tego 
jest już dosyć trudne. 

Naszym zdaniem należy zdać sobię jasno i 
wyraźnie Sprawę z następuiących potrzeb, 
które dyktuje sytuacia: - > 

Po pierwsze. koniećzna tu iest iaknajdatęi 


idąca współpraca z państwem i równocześnie |: 


możliwie głębokie węirzenie w potrzeby miel- 
scowego społeczeństwa. dostosowanie się do 
tych potrzeb i, oo z4 tym idzie, pewne indy- 
widmalizowanie. różniczkowanie sposobów -i 
rozstrzygnięć. ; 

Po drugie, daleko idąca oszczędność, a na- 
wet ąpstwo w inwestycjach; planowanie 
tylko tego, co jest konieczne i 
wszystkich innych wydatków do następnych 
faz odbudowy. 

Po trzecie „wreszcie. stosowanie polityki 
dalekowzrocznei. p'anowanie na długa metę 
zamierzonych: prac i wydatków. c. 


‘| produktem pomysłowości felietonisty „Dzien- 


nika Zachodniego“. Ręczę hatomiast — i nikt 
— że fakty i stosunki, w li- 
scie opisane, są niestety, najzupełniej. auten- 
tyczne. Nie można się też dziwić, że-katowieki 
komentator listu dodaje od siebie: „Piękne 
hasła, orgamizacje, zjazdy, obchady i pochody 
— ale młodzież, zamiast da szkół, czy do 
ueczeiwej pracy, woli — na szaber. Przykład 
bowiem idzie z góry, od starszych. A poza 
tym — to przecież tak łatwo!... Ryżyka nie 
ma żadnego. Trochę tupetu i — koniec“. 


- Koniec? Właśnie, że nie. Sprawa jest zbyt 
poważna, by jẹ zlikwidować można najudat- 
miejszym choćby zwrotem felietonowym. Mu- 
simy się zastanowić wszyscy — i to zaraz — 
ca odpowiadać młodzieży na stawiane przez 
niq częsta tą czy inną drogą, pytanie: „Czy 
chodzić nadal do szkoły (w podartych butach 
tz pustym mieraz żołądkiem), czy też poprostu 
— jechać na szaber?... A — jeszcze lepiej — 
unikając konieczności takiej odpowiedzi — 
róbmy wszystko, co w naszej mocy, aby tak 
przykre i drażliwe pytania nie miały i nie mo~ 
gly mieć do młodych umysłów dostępu. Tu 
właśnie jest okazja da wykazania się lepszym 
niż dotychczas przykładem, Bo przykład, isto- 

tnie, „idzie z góry, od starszych”. ; 
. b B. . 


i 


Z tymi bałamutnymi:! 


odkładanie |` 


DACE | pzzeciab peasy. 


Sprawa zaludnienia ziem zachodnich 
interesuje wciąż jeszcze. całą naszą pra- 
sę. „Polska Zbrojna” zamieszcza obszerny 
reportaż że Szczecina, w którym m. in. 
czytamy: 

„Jest rzeczą szczególną — Szczecin 
tuż po kapitulacji gwarzy głośno po 
polsku. Powracający rodacy z Niemiec 
rozpytują się tu o kraj, rodzinne stro 
ny, miasta i wsie. Równocześnie przy- 
bywa coraz więcej osadników z' Wiel- 
kopolski, głównie z Poznania, który 
nie od parady objął patronat nad Szcze 
cinem. W mieście, w tym czasie mogło 
być raptem wszystkiego sześć tysięcy 
Niemców, potulnych, jednakowo zgię- 
tych wpół i uniżonych. Resżta — mia- 
sto liczyło przed tym w ogólności 383 
tys. mieszkańców ~; wywędrowała do 
Meklenburgii, na skutek zarządzonej 
przez hitlerowskie włtdze ewakuacji. 
Zwróćmy uwagę, że autor przebywał w 
Szczecinie dość dawno; jak na podstawie 
reportażu wynikałoby, od chwili kapitu- 
lacji Niemców do — mniejwięcej — poło- 
wy maja. A jak dalej rozwijała się ta ak-. 
cja? 

Oto wyjątek z listu do redakcji „Rze- 
cz politej“ zamieszczonego w nume- 
rze 190 tego pisma. Autor jest kierowni- 
kiem szkoły na. Pomorzu Zachodnim. - W 
liście swym opisuje jak tó pierwei piońie- 
rzy polskości zajmowali gospodarstwa, 
walcząc z trudnościami i z oporem ze 
strony ludności niemieckiej. Mimo tych 
trudności gospodarstwa zostały zajęte i 
przywrócone do stanu normalnego. i 

„.„Lecz oto przyjeżdżają jacyś pano- 
wie z Lęborskiego Urzędu Ziemskiego, 

" robią spis wszelkiego inwentarza zaró- 

- wno własnego przesiedleńców jak i òb- 

jętego po Niemcach i każą pierwszemu 

pionierowi polskości zostawić wszyst- 
ko i uchodzić, gdyż znalazł się inny re- 
flektant na to miejsce, który nie wiado- 

"mo z jakich przyczyn uzyskał poparcie 

* Lęborskiego Urzędu Ziemskiego, tego 

samego Urzędu Ziemskiego, który osie- 

dlił poprzednika. To już czwarty wy- 
padek w -naszej wsi.” 


Pai 


Mielibyśmy zatym dwie fazy przesie- 
dlania; fazę spontanicznego osadnictwa i 
następnie próby regulowania -akcji prze-- 
siedleńczej przez czynniki urzędowe — 
próby, jak wynika z cytatu, nie zawsze 
zrealizowane dość szczęśliwie. 

De takiego wniosku dochodzi również 
„Głes Ludu", który w artykule „Drugi raz 
bijemy na alarm' stwierdza: BRE 

„Stwierdzamy: element, który po* 
'szedł na zachód samorzutnie, — pionie- 
rzy — ci ziemie zachodnie zdobyli i 
przygotowali na przyjęcie drugiej fali, 
przygotowali grunt pod drugi ętap. 

O ile pierwsza fala zorganizowała się 
sama, tyłe dalsze przeprowadzenie 
akcji, należało już do Komitetów Prze- 
siedleńczych. 


' 


W tej chili idzie o to, czy Komitety 


Przesiedleńcze |; '"cują należycie, czy 
robią to, co do nici © leży? 3 


Czy Komitety Przesiedleńcze zorga- i 
nizowały akcję informacyjną? Nie. — 
Czy zorganizowały, akcję propagando- 


tet Przesiedleńczy zdobył się na wyda- 
nie i szerc!: `. „.ozkolportowanie choćby 
najmniejszej mapki ziem zachodnich z 
nazwami miejscowości, powtarzający” 
mi się dzień w dzień w gazetach? Czy 
to takie trudne do zrealizowania? 3 


Uwagi „Głosu Ludu” wydają się słusz” 
ne, choć nięwątpliwie budzą pewne za- 
niepokojenie. Już od samego początku 
akcji przesiedleńczej. zdawaliśmy sobie 
sprąwę z licznych trudności, które są z nią 
związane. Ale wiemy również, że nie «są 
to trudności nie do zwalczenia. Chodzi 
tyłko o zrózumienie, dobrą wolę ż nieco 
wysiłku ze strony zarówno czynników 
urzędowych jak całego naszego.społeczeń- 
stwa, 7 


— 


Przed Żniwami 


Zarząd Główny Związku Robotników i Pra- 
cowników Rolnych RP wydał do: członków 0- 
dezwę, w której podkreśla, że od nich zależy 
czy robotnik fabryczny i pracownik będzie 
miał chleb, czy Państwo Polskie szybu  * 
zwycięży (rudności gospodarcze, śpawodowa- 
ne działaniami wojennymi i okupacją. Ode- 
zwa wylicza zdobycze, które przynosi robot-- 
nikom i pracownikom rolnym zawarta z pań- 
stwowym funduszem ziemskim umowa zbió= 
rowa: skrócenie czasu pracy, podwyższęnie ` 
ordynarii, zwrot kosztów  kszlałcenia dzieci, 
zakładanie ochronćk i przedszkoli, powoływa: © 


nię komitetów folwarcznych oraz zapówniee ` 


mia starcom świadczeń w nalurze. 


` 


wą? — także nie. Czy Centralny Komi- . 


` 


sa Str. 4 


; W Ministerstwie Sprawiedliwości odbyła 
śię konferencja prasowa w związku z szeroko 
zakreślonymi .pracami nad  zunifikowaniem 
całego prawodawstwa polskiego. 

W konferencji, której przewodniczył Mi- 
nister Sprawiedliwości tow. Świątkowski, 
wzięli udział przedstawiciele świata prawni- 
czego, przedstawiciele partii politycznych oraz 
dziennikarze z całej Polski. 

Konferencja ustaliła drogi, którymi należy 
zdążać do uregulowania życia prawnego w 
Polsce. Nasze dotychczasowe ustawodawstwo 
opiera się na zacofanych, obcych systeniach 
prawnych, które przeważnie przestały już 
działać, nawet tam gdzie je stworzono (Rosja 
carska, Monarchia Austriacka i Niemcy Ce- 
sarskie). Polska rządzi się obcymi jej prawa- 
mi, przyczym różnorodność tych praw, pógłę- 
biajac różnice pźrtykularne utrudnia poczu- 
cie jedńości i praworządności. Ujemne skutki 


tego stanu znane były i przed wojną, jednak | 


ówczesne rządy tylko bardzo nieznacznie dzia- 
łały w kierunku zunifikowania prawa. ' 

Obecnie zachodzi konieczność rowszechne- 
go i szybkiego ujednolicenia prawa w całej 
Polsce, dostosowania do warunków polskich, 
. oraz demokratyzacji w sensie usunięcia wszy- 
stkich feudalno-reakcyjnych przeżytków i u- 
względnienia postępowych instytucji praw- 
nych. Projekty ustawodawcze, zmierzające do 
unifikacji prawa stopniowo będą rozpatrywa- 
ne przez Radę Ministrów. Ostateczny termin 
zamknięcia prac unifikacyjnych ustalono na 
dzień 1 kwietnia 194% roku.. Projekty przed 
ostatecznym zatwierdzeniem będą opracowy- 
* wane przez kompetentne ministerstwa przy 
współudziale przedstawicieli świata prawni- 
czego, partii politycznych i Związków Zawo- 
dowych. 

Zmiany wymagają przede wszystkim naj- 
bardziej zacofane dziedziny naszego prawa, 
jak prawo małżeńskie i związane z nim pra- 
wo majątkowe małżeńskie, prawo o stosunkach 
rodziców da dzieci, prawo opiekuńcze, oraz 
prawo spadkowe. Przewidziane są pewne 
zmiany w obrębie prawa osobowego, co do 
uznania osoby za zaginioną lub zmarłą i okre- 
ślenia zdolności do działań prawnych. 

Prawo rzeczowe zostanie. sharmonizowane 
2 nowymi przesłankami społecznymi i gospo- 
darczymi w przeciwieństwie do dotychczaso- 
wego stanu, gdzie interesy indywidualne gó- 
rowały nad interesami ogółu. Łącznie z pra- 
wem spadkowym .zostanie ustalona sprawa 
dziedziczenia i niepodzielności osad rolniczych 
celem ugruntowania zdobyczy reformy rolnej. 

W sprawie zaprowadzenia jednolitego pra- 


aa = = 


Szef wywiadu A K—age 


Dnia 17 i 18 bm. w Specjalnym Sądzie Kar- 
nym w Łodzi odbyła się rozprawa Józefa Baue-. 
ra, szefa kontrwywiadu AK na okręg łódzki. 
Akt oskarżenia głosi, że Bauer będąc konfiden 
tem gestapo działał na rękę okupacyjnej wła- 
dzy niemieckiej przez wydawanie członków or 
ganizacji niepodległościowych. Na mocy jego 
informacji aresztowano i wywieziono do obo- 
zów koncentracyjnych kilkadziesiąt osób, z któ 
rych większość nie wróciła. Oskarżony wystę- 


pował w księgach gestapo pod literą V-61 i pof 


bierał stałą pensję. Rozprawie przewodniczył 
sędzia Cieśluk. Oskarżałi prokuratorzy: Czerska 
i Lewiński. Bronił z urzędu adw. Pomirski. 


Oskarżony zeznaje, że zarzucanych mu prze 
stępstw nie popełnił. Nie wydawał nikogo, a 
tylko dostarczał informacyj do gestapo o tych 
osobach, które były już aresztowane P iyi 
Czynił to, aby wzmocnić zaufanie dò siebie, aby 
wykazać swą aktywność, a jednocześnie aby 
` przerwać łańcuch aresztowań, aby zamknąć u- 
sta tym, którzy na badaniach wydawali swych 
towarzyszy. Denuncjował też tych członków 
AK, którzy byli już poszukiwani przez policję 
i którym dostarczył fałszywe papiery i umożli- 
wił wyjazd do G. G. Wtedy denuncjacje jego 
nie mogły już im zaszkodzić. 

Oskarżony pracę swą uważa za bardzo tru- 
dną i zaszczylną. Obiecano mu za nią w AK 
stopień oficerski i najwyższe odznaczenia. — 
Twierdzi, że przez swą działalność uratował 
życie wielu “towarzyszy. i ' 

Zeznania oskarżonego na sali sądowej 
sprzeczne są w wielu punktach z zeznania- 
mi, jakie złożył on podczas badań u proku- 
ratora. Twierdził oh wówczas, że AK posłu- 
giwało się gestapo jako egzekutywą organiza- 
cyjną, jako narzędziem do likwidowania nie- 


wygodnych i niepotrzebnych ludzi. Do tego 
też celu służyć miała trucizna, preparowana 


i w „wiecznych piórach“ (które 
zapomocą igły maczanej w jadzie wężowym 
zabijały ofiarę). Oskarżony w sposób wy- 
krętny nie cofa odczytanych mu protokułów 
z badania prokuratorskiego, lecz stara: się je 
. pogodzić z obecnymi swymi /wyjaśnieniam: 
„i nadać im inną treść. 
Na wniosek prokuratora przewodnicz 


w pigułkach 


ący 
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wa cywilnego małżeńskiego, sądownictwa cy- 
wilnego w sprawach małżeńskich oraz urzę- 
dów stanu cywiłnego w całej Polsce konferen- 
cja prasowa dała wyraz ustalonej powszech- 
nej opinii sfiołeczeństwa. Nie może być dłużej 
utrzymany stan rzeczy, w którym Państwo 
zmuszone jest do stósowania praw niewytwo- 
rzonych przez własne. społeczeństwo w, nor- 


|malnej drodze ustawodawczej; Polskie prawo 


małżeńskie stanowi jedyny w swoim rodzaju 
przeżytek w Europie. Pod tym względem mu- | 
simy conajmniej zrównać się z resztą Europy | 
przez wprowądzenie powszechnego i jednolite- 
go prawa cywilnego małżeńskiego, ślubów cy- 
wilnych i Urzędów Stanu Cywilnego. 5 

W toku konferencji prasowej omówiono 
szezegółowo projekt dekretu o sędziach po- 
koju i sądach obywatelskich, Przewidziane 
jest stopniowo wprowadzanie tych sądów w 
gminach miejskich i. wiejskich. Wprowadze- 
nie samorządu sądowego, oparcie sądownictwa 
w jego najniższej instancji o czynnik obywa- 
telski, jest sprawą zasadniczej wagi i zakła- 
da, że społeczeństwo nasze sprosta swojemu 
zadaniu. 

Na zakończenie konferencji prasowej za- 
brał głos prokurator Sawicki w sprawie 
ekstradycji przestępców wojennych, wskazu- 


Unifikacja prawodawsiwa polskiego 


(Z konierencji prawnej w Min. Spruwiedliwości) 


jąc obszerny materiał dowodowy : w formie 
tysięcy peton z całego kraju, domagających 
się od władz państwowych żądania wydania 
przestępców niemieckich na ziemiach polskich 
m. in. Franka, Greisera, Thumanna — szefa 
Majdanka. Prokurator Sawicki! podkreślił, że 
spodziewa: się, iż w najbliższym czasie kompe- 
tentne czynniki zagraniczne zadośćuczynią 
słusznym żądaniom społeczeństwa polskiego. 
Polska jest pierwszym państwem, które stwo- 
rzyło przepisy prawne o karalności przestęp- 
ców wojennych i kollaboracjonistów. Polska 
jest także pierwszym państwem, które ściśle 
prawo to wykonuje. Dotychczas wydano w 
Polsce ponad 200 wyroków śmierci, a ponad 
9.400 spraw przeciwko przestępcom wojen- 
nym jest w toku rozpatrywania. Zasady praw- 
ne, jakie zostały w Polsce stworzone w spra- 
wie karalności przestępców wojennych sa 
pierwszymi tego rodzaju, normami w świecie 
i zasadnicze postanowienia tych przepisów zo- 
stały następnie przyjęte przez konferéncję 
prokuratorów w Londynie. Š 
Społeczeństwo polskie, które do sprawy ka- 
ralności. przestępców wojennych przywiązuje 
specjalną wagę, z niecierpliwością czeka wy- 
dania zbrodniarzy wojennych, którzy przez 6 
lat bezkarnie znęcali się nad narodem polskim. 


Z życia Partii 
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Kurs aktywistów P.P.S. na Pomorzu 


Dwadzieścia trzy kilometry od Bydgoszczy 
znajduje się pięknie położona miejscowość 
Słupowo. Nad brzegiem jeziora stoi stary 
dwór, rezydencja dawnych właścicieli mająt- 
ku — obecnie własność państwa. 

Tam w niedzielę dnia 15 lipca r. b. odbyło 
się otwarcie cezterotygodniowego kursu dla 
aktywistów Polskiej Partii Socjąlistycznej. 


Na uroczyste otwarcie kurdi przybył z 
Warsząwy wiceminister rolnictwa tow. Szy- 
szko Michał. Przemawiali tow. tow. prof. Szy- 
manowska, red. Jan Dąbrowski, l-szy sekre- 
tarz WKR — Pomorze — Milewski, inż. + es, 
wandowski oraz kierownik kursu: Hubert Bo- 
dnar. Tow. Rejkowski, jeden z uczestników 
kursu przedstawił w zwięzłych słowach ciężar 
zadania i odpowiedzialności, jakie spoczywają 
na uczestnikach kursu. Wszyscy oni pójdą 
wkrótce na wieś tworzyć nowe i obsługiwać 
istniejące już organizacje P. P. $. 

Chłop polski, okłamywany systematycznie 
przez szereg lat, nie jest tak podatr.ym ma- 
teriałem, jak naprzykład robotnik fabryczny, 


zasług“ Bauera — wyciąg z ksiąg gestapo. - 


niem gestapo 


który bezpośrednio odczuwał ucisk kapitali- 
zmu. ; 
Kurs obejmuje swym programem poza hi- 
storią Partii Zagadnienia uświadomienia 

i uspołecznienia chłopa. Prócz nauki teore- 
tycznej będą gj zajęcia praktyczne. Wszyscy 
odbywający kurs będą brali udział w pracach 
związanych z gospodarstwem wiejskim, Zaję- 
cia codziennie trwać będą od 5 rano do godzi- 
ny 21. i 

' Były majątek Słupowo jest terenem prze- 
znaczonym dla hodowli wysokowartościowych 
nasion. Nasiona w przyszłości będą rozdziela- 
ne między mniejsze gospodarstwa celem po- 
lepszenia jakości płodów ziemnych. A 

Kursiści pomogą również w zbliżających 

się żniwach, szczególnie przy zbiorze jęczmie- 
nig, którego tegoroczny zbiór. na terenie. 


zny zbiór na. 
jewództwa pomorskiego jest zagrożony. . 

Do niedawna w dworze Słupowo mieszkał 
butny Niemiec. Gnębił chłopa polskiego i jadł 
chleb z naszej ziemi. Teraz z tego dworu wyj- 
dą ludzie, dojrzali do pracy organizacyjnej dla 
„dobra Państwa i Partii. W. S. 
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jor „Baca“ powinien znaleźć się na ławie o- 


Z zapisków tych wynika, że Bauer nie tylko jskarżonych .obok Bauera, on inicjator i kie- 
wydawał w ręce gestapo, czynnych działaczy |rownik tej zbrodniczej działalności, 


AK, ale prowadził całokształt. akcji donosiciel 
skiej. W księgach gestapo „V—61% występuje 
jako jeden z najczynniejszych agentów, cie- 
szących się pełnym zaufąniem i jako członek 
AK dostarczający szczególnie cennego mate- 
riału. f 


W toku przewodu dowiedziono, że Bauer 
wydawał do gestapo niewygodnych ludzi, któ- 
rymi byli zawsze dzielni żołnierze AK,. że 
działał pn jedynie na korzyść gestapo, a nie 
organizacji niepodległościowych. Z zeznań 
śwładka: Szczepaniak, która byłą z ramienia 
AK konfidentką gesiapo wynika, że Niemcy 
nie tolerowali by tak długo i nie wynagradza- 
li tak sowicie Bauera „gdyby jego informacje 
były zawsze fałszywe i nieistotne. - 
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Prokurator" Czerska w mowie swej zwraca 
uwagę na spryt i przemyślność oskarżonego, 
na strach przed odpowiedzialnością i tchórzo 
stwo, z jakim stara się przerzucić winę na 
innych, na tych, którzy „sypali* podczas tor- 
tur w więzieniu. Oskarżony „informacjami“ 
swymi nie tylko nie ratował ludzi, ale prze- 
ciwnie obciążał ich i wywoływał dalsze bada- 
nia i dalsze „wsypy”. Z całości przewodu wy 
nika, że działałność oskarżonego w gestapo 
służyła 
bistych majora „Bacy* z miewygodnymi m 
ludźmi, czynnymi żołnierzami AK. On ` 


; Coście radzieccy i czescy | 


Minister Informacji i Propagandy Stefan 
Matuszewski i minister Kultury i Sztuki 
Władysław Kowalski podejmowali dn. 16 
bm. w Ministerstwie Informacji i Propagan- 
dy delegację Komitetu Wszechsłowiańskie - 
go w Moskwie i delegację czechosłowacką, 
które powróciły do Warszawy Z uroczysto- 
ści- grunwaldzkich.. CZA 

Ministrowie zapoznali członków delega- 
cią polskich literatów i 


do rozwiazywahia porachunków 0so- | 


Prokurator  Łewiński podkreślił fakt, że 
działamość „Bacy* i oskarżonego Bauera „szła 
na rękę gestapo, że szafowałi oni pieniędzmi 
6rganizacyjnymi, przeznaczonymi na zbroje- 
nia, że niszczyli materiał ludzki, że mając pod 
rozkazami 12.500 żołnierzy ograniczyli( ilość 
broni do 8-u pistoletów. „Nie możemy łączyć 
sprawy tej. nie możemy łączyć oskarżonego 
Bauera,  nędznika, nie cofającego się przed 
niczym. i jego szefa majora „Bacy“ z tysią- 
cami bojowników AK sziachetnych i bohater- 


skich, którzy z pełnym poświęceniem i pogar-' 


dą śmieci walczyli o Polskę“. X 
Sprawa ta posiada aspekt polityczny i rzń- 
ca światło na wielką przepaść, jaka dzieliła 
t zw. góry AK od szarych szeregów bohate- 
rów, prowadzących nieubłaganą i bezkompro- 
misową walkę z okupantem. Bauer przekro- 
czył nawet granice nakreślone mu przez do- 
wódcę. Prowadził wywiad wyłącznie na rzecz 
gestapo. ię: ; A 
Prokuratorzy żądają kary, śmierci. 
Obrońca odwołał się do młodego wieku o- 
skarżonego. do demoralizujących warunków 
wojny i okupacji, do pracy podziemnej, jaką 
rozpoczął Bauer zaraz u progu samodzielne- 
go życia( po otrzymaniu matury. SW. i 
Sąd po naradzie skazał Józefa Bauera na 
karę śmierci, pozbawienie praw obywatelskich 
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„i konfiskatę mienia. 


dziennnikarzy, organizacją życia kultural- 
nego, prasy, kina, radia i tęatru.' 

Spotkanie, podczas którego omawiano 
sprawę zacieśnienił stosunków kultural 
nych pomiędzy państwami słowiańskimi 
nosiło bardzo serdeczny charakter. 

Delegacja radziecka zabawi .w Polsce je- 
szcze kilka dni i odwiedzi Kraków. Kato- 
wice, Gdańsk i Łódź celem nawiązania sto- 
sunków z ,przedstawicielami polskiej nau- 
ki i kultury. j > 


Z frontu osadniczego 
WYSIEDLANIE NIEMCÓW W OPOLSKIM 
OPOLE. Na terenie pow. opolskiego ze wsi 
Chrościce wysiedłono pierwszą grupę Niem- 
ców. Na opróżnionych gospodarstwach | osie- 
diono repatriantów. i 
Prace nad oczyszczaniem Opola prowadzą 
od pewnego czasu liczne grupy jeńców nie- 
mieckich. Jeńcy pod kierunkiem Milicji usu- 
wają resztki napisów niemieckich, -gruz i do- 
prowadzają jezdnie do porządku. 


WEZWANIE MIN. APROWIZACJI I HAN- 
DLU. 

W związku z koniecznością zagospodaro- 
wania ziem'odzyskanych, Ministerstwo Apro- 
'wizacji i Handlu wzywa wszystkich posiada- 
jących odpowiednie kwalifikacje i pragnących 
udać się na tereny „Prus Wschodnich, Pomo- 
rza Zachodniego i Dolnego Śląska do zgłasza- 
nia się w wydziale inspekcji terenów 'odzy- 
skanych. Mokotów, Dworkowa 3. ; 

Potrzebni są robotnicy, rzemieślnicy, far- 
chowcy w dziedzinie wszystkich rodzajów 
przemysłu spożywczego. Osoby obeznane w 
dziedzinie handlu i aprowizacji, siły biurowe 
i spedytorzy. W pierwszym rzędzie uwzględ- 
nione będą zgłoszenia osób młodych i energicz- 
nych, które zdecydowane są osiąść na przy- 
dzielonych im terenach pracy na stałe. Osoby 
które. wykorzystują powyższą. okazję jedynie 


'w celu doraźnego wyjazdu i będą uchylały się 


od wykonania powierzonej im pracy, przeka- 
zane będą władzom bezpieczeństwa. 


UŁATWIENIA W TRANSPORCIE 

KATOWICE. W akcji repatriacyjnej na 
tereny Ziem Zachodnich ważną rolę odgrywa- 
ją środki transportowe. Ostatnio PUR w Ka- 
towicach otrzymał 42 samochody ciężarowe 
z ogólnej ilości 128 samochodów przeznaczo- 
nych dla woj. śląsko-dąbrowskiego. 

Uruchomienie samochodów zlikwiduje za- 
tory, jakie powstały na niektórych punktach 
przeładunkowych i stacjach docelowych, skąd 
w promieniu 40 km rozwozi się repatriantów 
samochodami do miejsc, gdzie zostają osiedla- 
ni. | 

Stacje docelowe znajdują się w Prądniku, 
Gliwicach, Mikulczycach, Cieszynie, Bielsku, 
Grotkowie, Kozlu, Bytomiu, Katowicach, Li- 
gocie. Stąd repatrianci samochodami rozwoże- 
ni są na wyznaczone gospodarstwa. . 


* 

NAŃ ź ** 
PRZEMYŚL. Z Przemyśla w dniach 11 
i 12 lipca r. b. wyjechało pięć transportów na 
teren Śląska Dolnego i Opolskiego w ogólnej: 


nie. wo- | liczbie 1775 osadników, którzy zabrali ze sobą 


inwentarz żywy i martwy. 


K 
sek 
RADOM. Z terenu gminy Pionki odszedł 
w dniu 10 lipca r. b. do Trzebnicy transport 
przesiedleńców, składający się ze 118 osób. 


je 
se s 
"WARSZAWA. W dniu 6 lipca r. b. z War- 
szawy wyjechało do Olsztyna 1.800 osób na 
stały pobyt. Ę i 


* : 
Ls 
RZESZÓW, Z Rzeszowa odszedł w dniu 
5 lipca do Lignicy pociąg wahadłowy, + tóry 
zabrał 144 rodzin. Następnego dnia wysłano 
stąd 142 rodziny do różnych miejscowości. 


` | sy A 
KROSNO. Na. teren Śląska wysłano stąd 
w dniu 6 lipca r. b, grupę 190 przesiedleńców. 
j * 


kk 
KUTNO. 9 lipca r. b. wyjechał stad na 
Pomorze pociąg wahadłowy z 432 przesiedleń 


cami. 


* 

` s ike 
KATOWICE. Na terenie oddzialu PUR-u 
w Katowicach w czasie od dnia 2 do 5 pca 
zarejestrowano i wysłano na Zachód 1949 
osadników. ` 
„ . x kę `i 
SKIERNIEWICE. Akcja przesiedleńcza na 
terenie powiatu skierniewickiego objęła 691 

osób zarejestrowanych i 679 wysłanych. ` 


x 

; peg 
BIAŁYSTOK. Przybyła tu z Budapesztu 
grupa 40 Polaków więźniów obozów koncen- 
tracyjnych w Niemczech, uwolnionych .z chwi- 
E wkroczenia Armii Czerwonej na tereny 
obozów. Więźniowie byli bardzo. wyczerpani 
lecz pomimo to nie chcieli ani chwili pozostać 
w Niemczech. Zdrowsi szli pieszo, słabsi zaś 
jechali na wozach zaprzężonych w woły lub 
w wózkach dziecinnych popychanych vrzez ko- 
legów. W Budapeszcie b. więźnianii obozów 
koncentracyjnych i /achodźcami w liczbie +8 
tysięcy opiekuje się komitet polski. PUR w 
Białymstoku zaopatrzył przybyłych w żywność 

i odesłał do miejsc zamieszkania. 


Goście radzieccy w Krukowie 


KRAKÓW  (Polpress). W :Krakowie bawiła 
grupa wyższych oficerów Armii Czerwonej z 
gen. leitenantem Korownikowem oswobodzi- 
cielem Krakowa na czele. Goście radzieccy 
zwiedzili Wawe* i ważniejsze. zabytki m'asta 
oraz udali się na Kopiec Kościuszki skąd w 
pamiętnych dniach 18 i 19 stycznia r. b. gen. 
Korownikow kierował całą, akcią zdobywania 
Krakowa. 
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